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Askenazy wrócił do Warszawy, ale nie odgrywał już potem żadnej roli ani 
w życiu naukowym, ani politycznym. Nie otrzymał katedry uniwersyteckiej, nie 
wykorzystano jego wiedzy, zdolności i doświadczenia. Przedwcześnie usunięty 
w  cień, coraz głębiej ulegał pesymizmowi i rozgoryczeniu. Zmarł w  Warszawie
22 czerwca 1935 r . 57

REWIZJONISTYCZNA DZIAŁALNOŚĆ NIEMIECKIEGO 
KONSULATU GENERALNEGO W WOLNYM MIEŚCIE GDAŃSKU

Utworzenie Wolnego Miasta Gdańska wzbudziło w Niemczech ogólny sprze­
ciw i niezadowolenie. Zarówno władze, organizacje nacjonalistyczne, jak i w ięk­
szość ludności zamieszkującej terytorium Republiki Weimarskiej oraz Gdańska 
negowała postanowienia Traktatu W ersalskiego, dążąc zarazem do rewizji. 
Nieomal nazajutrz po ustaniu działań wojennych Niem cy podjęły poważne w y­
siłki propagandowe w  celu wykazania konieczności pozostawienia Gdańska 
W granicach Rzeszy. W prowadzonych w zasadzie przez cały okres międzywo­
jenny akcjach rewizjonistycznych istotną rolę odgrywał Niemiecki Konsulat 
Generalny (Deutsches Generalkonsulat) w  W olnym Mieście.

Ta utworzona w październiku 1921 r. placówka spełniała wielorakie funkcje, 
a Berlin przywiązywał do jej działalności dużą wagę. Świadczyć o tym  może 
fakt, iż stanowisko konsula generalnego powierzano osobom cieszącym się auto­
rytetem i uznaniem na Wilhelmstrasse. I tak np. od połowy 1923 do końca 
1925 r. urząd ten piastował Herbert von Dirksen, który zresztą uważał swój 
pobyt w Gdańsku za bardzo u d a n y D u ż y  w pływ  na aktywność Niem ieckiego  
Konsulatu w Wolnym Mieście w yw ierali także Freiherr von Thermann, Otto 
Radowitz oraz Hans Liedke. Charakterystyczne, iż oficjalni przedstawiciele 
Niemiec w  Gdańsku reprezentowali na ogół orientację polityczną zbliżoną do 
programu ugrupowań konserwatywnych. Naw et po przejęciu władzy w Wol­
nym Mieście przez narodowych socjalistów osoby kierujące tamtejszym przed­
stawicielstwem  niemieckim w ywodziły się przeważnie z kręgu długoletnich pra­
cowników Auswdrtiges Amt. Czynniki polskie odnosiły wrażenie, iż np. Otto 
Von Radowitz, który objął stanowisko konsula generalnego pod koniec 1933 r., 
był bliższy deutschnationale niż nazistom, a do NSDAP wstąpił ze względów  
oportunistycznych 2.

57 J. I w a s z k i e w i c z ,  op. cit., s. 9, por. J. W i 11 a u m e, op. cit., s. 234.
1 M. Freiherr von B r a u n - N e u c k e n,Herbert von Dirksen zu m  Gedachtnis.  

W: Jahrbuch der A lber tu s-U nivers i ta t  zu  Kónigsbórg, 1955, s. 8.
2 Archiwum  A kt N ow ych, M inisterstw o Spraw W ewnętrznych, 2572, ss. 3 - 4 ,  K o­

misarz Generalny R P do MSZ, 31 I 1935.
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Pracownicy Niemieckiego Konsulatu Generalnego w  Wolnym Mieście w y­
kazywali dużą aktywność, starając się często i wielostronnie informować Berlin
o sytuacji polityczno-gospodarczej Gdańska. Lektura w ieluset adresowanych 
na Wilhelmstrasse  raportów sugeruje, że ich autorzy dążyli, by w  Auswdrtiges  
A m t  wiedziano nawet o drugo- i trzeciorzędnych kwestiach. Zarazem spra­
wozdania te uderzają swoją jednostronnością, ujmowaniem poruszanych zagad­
nień wyłącznie z niemieckiego punktu widzenia, dyskredytowaniem  — za 
wszelką cenę — strony polskiej.

Jednym z głów nych zadań Niem ieckiego Konsulatu Generalnego w  Gdań­
sku było „zachowanie niemieckiego charakteru” miasta i przeciwdziałanie pro­
cesowi repolonizacji. Dlatego też działalność jego pracowników wykraczała 
daleko poza reprezentowanie w W olnym Mieście interesów Berlina. Niemiecki 
Konsulat Generalny w nadmołtawskim m ieście sprawował równocześnie swego  
rodzaju kontrolę nad poczynaniami władz gdańskich. Cieszył się przy tym  
wysokim  autorytetem wśród większości działających w  Wolnym Mieście i sku­
piających ludność narodowości niemieckiej organizacji, które z jego zdaniem  
bardzo się liczyły.

Do ważnych funkcji urzędników Konsulatu należało pośrednictwo w  dofi­
nansowywaniu przez Berlin różnego rodzaju organizacji, placówek kultural­
nych, prasy itp. Często właśnie oni sugerowali czynnikom centralnym w Rze­
szy, jak najwłaściwiej należy zużyć dotacje i komu je przeznaczyć 3. Przeważ­
nie niem ieckie przedstawicielstwo popierało postulaty finansowe gdańskich  
władz, organizacji, instytucji. Jego przedstawiciele na ogół pozytywnie usto­
sunkowywali się do wszelkich próśb o pomoc materialną, która miała, obok 
wzmacniania petentów, także uzależniać ich od Berlina. Pracownicy tamtejszego 
Konsulatu wykazyw ali na tej płaszczyźnie w iele energii i osobistego zaangażo­
wania. Znamienne, iż argumentując potrzebę finansowych dotacji wskazywali 
na konieczność utrzymania wśród większości gdańskich obywateli ich zaufania 
do władz niemieckich. Freiherr von Thermann pisał wręcz, że opieszałość i n ie­
zdecydowanie w  tej dziedzinie może poważnie osłabić prestiż Republiki W ei­
marskiej oraz zmniejszyć jej polityczne w pływ y w  Wolnym M ieście4.

Do Niem ieckiego Konsulatu Generalnego zwracało się bezpośrednio wiele 
osób reprezentujących organizacje czy też pisma borykające się z trudnościami 
natury finansowej. W prośbach o materialną pomoc podkreślały one bardzo 
wyraźnie swą polityczną orientację oraz troskę o utrzymanie niem ieckiego cha­
rakteru Gdańska. Sugerowano również, że dzięki pieniężnemu wsparciu zwięk­
szy się siła oddziaływania rewizjonistycznej propagandy i ulegnie zmniejszeniu 
niebezpieczeństwo cofania się niemczyzny ze wschodu. Starano się przy tym  
bagatelizować sprawę dochodowości czy deficytu, eksponowano natomiast ko­
rzyści płynące z możliwości urabiania w  odpowiednim duchu potencjalnych od-

3 Przykładowo: B undesarchiv-K oblenz, A lte K eichskanzlei, R 2/19576, ss. 127 -
- 128, D eutsches G eneralkonsulat (dalej: DG) a. d. A usw artiges A m t (dalej: Aus. Amt),
18 VII 1930.

4 Politisches A rchiv des A usw artigen A m ts — Bonn (dalej: PAAA), Politische  
A bteilung IV (dalej: PA  IV), A łlgem eine w irtschaftliche Lage Danzig, t. 2, b. pagin., 
DG a.d. Aus. Amt, 11 IV 1926.
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biorców gazet, stojących niekiedy na progu bankructwa 5. Wydaje się wszakże, 
iż wcale nierzadko takim petentom chodziło głównie o osiągnięcie doraźnych 
korzyści. W Niem ieckim  Konsulacie Generalnym przeważnie zdawano sobie 
sprawę z problematycznej celowości przeznaczania pieniędzy na wspieranie 
organizacji czy też pism odgrywających w  propagandowych akcjach znikomą 
rolę.

Pracownicy niemieckiego przedstawicielstwa w  W olnym Mieście starali 
się sugerować nie tylko Auswartiges A m t  ewentualnych odbiorców finanso­
w ych dotacji. Zapoznawali ze swoim punktem widzenia również inne czynniki 
subsydiujące gdańskie organizacje, prasę czy placówki kulturalno-oświatowe. 
Jeśli — ich zdaniem — jakaś gazeta, instytucja czy organizacja wyłam ywała  
się z nacjonalistycznego frontu, żądali wstrzymania materialnej pomocy. Naj­
częściej adresatem tych pism była Deutsche S t i f tu n g 6.

Argumenty, jakimi posługiwali się pracownicy niemieckiego przedstawiciel­
stwa w Wolnym Mieście w celu zdyskredytowania środowisk dopuszczających 
możliwość częściowego choćby kompromisu z Warszawą, nosiły piętno jaskra­
w ej negacji „dyktatu wersalskiego”. Dużo uwagi przywiązywali oni do tego, 
by posiadać pełną orientację co do nastrojów i postaw poszczególnych grup czy 
partii, zdecydowanie negatyw nie odnosząc się do wszelkich zam ysłów częścio­
w ej normalizacji stosunków polsko-gdańskich. Niemiecki Konsulat Generalny 
usiłował za wszelką cenę przeciwdziałać w W olnym Mieście wysiłkom  tych 
osób, które nie uznawały priorytetu kwestii politycznych. Głęboką nieufność 
żywiono wobec kandydatów do władz miejscowych, którzy — w razie objęcia 
przewidywanego stanowiska — nie gwarantowali ścisłego przestrzegania w y­
tycznych Berlina 7. W ymownym przykładem postawy placówki niemieckiej w o­
bec tendencji zmierzających do łagodzenia napięć na gdańskim odcinku był 
jej stosunek do senatu centrowo-lewicowego. Stanowisko Niem ieckiego Konsu­
latu Generalnego nie ułatwiało sytuacji socjaldemokratom, a wręcz przeciwnie
— komplikowało ich i bez tego trudne położenie. Polityka zmierzająca bowiem  
do wyrównywania napięć w stosunkach polsko-gdańskich kolidowała z linią 
forsowaną przez niem ieckie przedstawicielstwo w W olnym Mieście, mobilizując 
je do kontrakcji. Oficjalna wizyta w Gdańsku premiera rządu polskiego Kazi­
mierza Bartla skłoniła nawet Niemiecki Konsulat do postulowania Berlinowi 
bardziej zdecydowanych i efektywnych działań, które zapobiegłyby wiązaniu  
przez niektóre gdańskie partie swojej polityki z Polską 8.

Oficjalne przedstawicielstwo niemieckie bardzo uważnie zapoznawało się 
z treścią gdańskich dzienników, o czym może świadczyć liczba przesyłanych do 
Auswartiges A m t  wycinków. Specjalną uwagę zwracało ono na najbardziej

5 W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w  Gdańsku (dalej: WAPG), Senat W ol­
nego Miasta Gdańska (dalej: Senat), 2840, ss. 243 - 246, W. W anninger a. DG, 28 V 1925.

6 D eutsches Z entralarchiv Potsdam , D eutsche Stiftung, 105, s. 320, DG a. E, K rah- 
mer —  M ollenberg, 21 VIII 1924.

7 PAAA, PA  IV, D eutsche diplom atische und konsularische V ertretungen in 
Danzig, b. pagin., DG a. d. Aus. Amt, 12 XI 1927.

8 H. S p r e n g e r ,  Heinrich Sahm. K om m unalpolit iker  und S taatsmann.  Koln  
and B erlin  1969, s. 182.
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w pływ ow e dzienniki, jak „Danziger Neueste Nachrichten” czy „Danziger Volks- 
stim m e”. M ateriały źródłowe zawierają stosunkowo w iele wzmianek o inter­
wencjach Niem ieckiego Konsulatu Generalnego u władz gdańskich lub w  re­
dakcjach pism w  przypadku ogłoszenia artykułów — zdaniem urzędników  
wspomnianej placówki — kontrowersyjnych. Zwracano uwagę na to, że właśnie  
na terenach, które budzą zainteresowanie opinii publicznej wielu krajów, pra­
sa wydawana przez osoby narodowości niemieckiej nie powinna zamieszczać 
m ateriałów mogących w  jakikolwiek sposób osłabić prestiż Niemiec. W samej 
Rzeszy natomiast analogiczne publikacje nie budziły wątpliwości i krytyki jak 
to miało miejsce w  Gdańsku. Stosunkowo częstym powodem interwencji były  
tam artykuły zamieszczane w  „Danziger Volksstim m e” 9.

Ogólnie jednak można powiedzieć, że prasa w  Wolnym Mieście nie zmusza­
ła Niem ieckiego Konsulatu Generalnego do stałych interwencji. Tym niemniej 
gdańskie środki masowego przekazu były obiektem bacznej uwagi pracowników  
niemieckiego przedstawicielstwa, którzy „uczulali” je jeszcze bardziej na „nie­
bezpieczeństwo” polskie, potęgując tym  samym atmosferę zacietrzewienia.

Działalność propagandowa Niem ieckiego Konsulatu Generalnego w W olnym  
Mieście była dobrze zorganizowana i ściśle zharmonizowana, z poczynaniami 
innych organizacji oraz instytucji wyspecjalizowanych w  rewizjonistycznych  
kampaniach. W działalności tej starano się w  pełni wykorzystać potencjalne 
możliwości, jakimi dysponowano. Niekiedy, w trosce o maksymalną koordyna­
cję przedsiębranych akcji, niemieckie przedstawicielstwo wysuwało pod adre­
sem władz gdańskich żądania, które ze względów czysto technicznych były po 
prostu nierealne 10.

Niemiecki Konsulat Generalny w dużym stopniu inspirował także w ystąpie­
nia propagandowe poszczególnych organizacji czy pojedynczych osób, roznie­
cając i podtrzymując również w  ten sposób nastroje nacjonalistyczne. Placówka 
ta starała się wpoić obywatelom  gdańskim niezw ykle uproszczony i jednostron­
ny obraz Polski, co było jednym z elem entów psychologicznego przygotowania 
konfliktu zbrojnego. Należy przy tym zauważyć, iż w W olnym Mieście istniały 
stosunkowo szerokie możliwości skutecznego oddziaływania propagandowego, 
gdyż społeczeństwo tutejsze nie było informowane wszechstronnie, a i jego 
krytycyzm pozostawiał w iele do życzenia.

Pewną rolę w  rozpowszechnianiu przekonania o niemieckim charakterze 
W olnego Miasta odgrywali zamieszkujący jego obszar obywatele niemieccy; 
w  1925 r. miało ich być 41 548 n . Pracownicy Niem ieckiego Konsulatu General­
nego często informowali Berlin o sytuacji obywateli niemieckich i wykazywali 
sporo troski o sprawy bytowe n . Wynikało to przede wszystkim  ze starań o pod­
trzym ywanie prestiżu i zaufania do Niemiec, a zarazem miało przeciwdziałać 
wyjazdom z Gdańska.

s W APG, Senat, 1071, s. 23, Vermerk — Sahm , 10 IV 1929.
10 WAPG. Senat, 1073, s. 319, Prasident d. Senats a. d. DG, 12 III 1973.
11 „Danziger S tatistische M itteilung” nr 2/1926, ss. 196 - 197.
12 PAAA, PA IV, D eutschtum  im  Ausland, t. 2, s. 015, DG a.d. Aus. Amt, 13 XI

1925.
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Urzędnicy niem ieckiego przedstawicielstwa w Wolnym Mieście duże znacze­
nie przywiązywali nie tylko do ośrodków propagandowych, których działalność 
wiązała się ściśle z aktualnymi wydarzeniami politycznymi. Jak już tu wspom­
niano, poprzez swoje raporty słane do Auswartiges Amt,  w yw ierali oni istotny 
w pływ  na preferowanie przy rozdziale dotacji gdańskich placówek kulturalnych.
I tak np. w dużym 6topniu dzięki Konsulatowi Generalnemu mogła egzystować 
Opera Leśna w  Sopocie, stale borykająca się z trudnościami finansow ym i13.

Omawiane przez nas przedstawicielstwo starało się, by związki Gdańska 
z Niemcami były możliwie jak najbardziej wielostronne, co znajdowało odzwier­
ciedlenie w  w ielu dziedzinach. Przy tym pracownicy Niemieckiego Konsulatu 
Generalnego rozpatrywali kwestie Wolnego Miasta w szerszym kontekście Prus 
Wschodnich oraz sprawy „korytarza”. W związku z tym  w swoich poczynaniach 
akcentowali znaczenie współpracy z odpowiednimi placówkami bądź organiza­
cjami na wschodnich terenach Niemiec uważając, iż nie powinna ona ograniczać 
się jedynie do dziedziny propagandy. W szystkie inicjatywy, które mogłyby przy­
czynić się do ekonomicznego rozwoju przedsiębiorstw czy wzrostu znaczenia 
związków działających na terenach graniczących z Polską, jednoznacznie uwa­
żano za niezbędne. Sam Konsulat Generalny odegrał w tym zakresie wielekroć 
rolę inspiratora nie zważając na interes Wolnego Miasta, a kierując się doraź­
nymi potrzebami polityki niemieckiej (znamienna była sprawa zamówienia au­
tobusów, które mały kursować między Gdańskiem a Sopotem) H.

Jednym z głównych zadań Niemieckiego Konsulatu Generalnego było in­
formowanie Berlina o wszelkich przedsięwzięciach strony polskiej zmierzają­
cych do zaznajamiania międzynarodowej opinii ze stanowiskiem Polski wobec 
problemu gdańskiego, gromadzenie wycinków prasowych i polskich prac o te­
matyce Wolnego Miasta i N iem iec wschodnich. Z zachowanych materiałów ar­
chiwalnych wynika, iż właśnie niemiecka placówka w Gdańsku posiadała znacz­
ny udział w sporządzaniu różnego rodzaju streszczeń, zestawów, bibliografii 
prac polskich autorów, podejmujących problematykę Prus Wschodnich IS.

W niemieckim system ie „badań wschodnich” ważną rolę odgrywały instytu­
ty naukowe działające w  Królewcu, Wrocławiu, Gdańsku. Ich poczynania i za­
mierzenia były obiektem żywego zainteresowania i konkretnych zabiegów N ie­
mieckiego Konsulatu w Gdańsku. Mobilizował on wspomniane placówki do pro­
pagandowych wystąpień i podejmowania prac o skrajnie rewizjonistycznym  
charakterze, ingerował w  teksty piszących na zamówienie autorów, wreszcie zaj­
m ował się kolportażem powstałych w  ten sposób publikacji1S. Konsulat rozta­
czał pieczę nad przybywającymi do Gdańska naukowcami, pisarzami, polityka­
mi. Specjalną uwagę zwracano na osoby wywierające w pływ  na kształtowanie

13 WAPG, Senat, 2970, s. 157, Verm erk iiber ein e Besprechung im Aus. A m t am  
28 IV 1930; D eutsches Zentralarchiv Potsdam , D eutsche Stiftung, 106, s. 46 DG a.d. 
Aus. Amt, 27 I 1928.

14 WAPG, Senat, 2970, s. 83, Sahm  — Vermerk, 12 II 1930.
15 Bundesarchiv — Koblenz, A lte R eichskanzlei, R 2/19576, ss. 264 - 265, Der Senat 

der Freien Stadt Danzig d. H. G eheim rat Reichard, 3 XI 1932.
16 J. S o b c z a k ,  Propaganda zagraniczna Niemiec w eim arskich  wobec Polski. 

Poznań 1973, ss. 206 - 208.

Przegląd Zachodni, nr 4, 1978 Instytut Zachodni



138 Materiały

opinii publicznej poza granicami Rzeszy. B yły one z reguły przyjmowane 
w  gmachu Konsulatu, nawiązywano z nimi kontakty osobiste, które następnie 
starannie podtrzymywano. Urzędnicy niemieckiego przedstawicielstwa często 
podejmowali w  prywatnych mieszkaniach pisarzy i publicystów zagranicznych, 
starając się i w  ten sposób oddziaływać w  określonym kierunku. Przeznaczając 
stosunkowo duże kw oty pieniężne, a zarazem poświęcając cudzoziemcom wiele  
czasu Niem iecki Konsulat Generalny liczył, iż jego zabiegi okażą się w  pełni 
opłacalne w  bliższej lub dalszej przyszłości. Sprawy te znajdują dość szerokie 
odbicie w  materiale źródłowym, co świadczyłoby o dużej operatywności Kon­
sulatu w  tej dziedzinie.

Międzynarodowy charakter sporów polsko-niemieckich o Gdańsk sprawiał, 
iż tamtejsza placówka dyplomatyczna Rzeszy wkładała w iele enfergii w inicjo­
wanie w  państwach trzecich publikacji pozytywnie oceniających punkt w idze­
nia Berlina. Na tym odcinku współpraca Konsulatu z wyspecjalizowanym i 
w  akcjach propagandowych instytucjami czy organizacjami była bardzo oży­
wiona. N iem ieckie przedstawicielstwo uważało za niezbędne przyjmowanie 
i informowanie uczestników przybywających do Wolnego Miasta „wycieczek 
turystycznych”, których inicjatorem było często Towarzystwo Gospodarczo- 
-Polityczne (Wirtschaftspolitische Gesellschaft). W Konsulacie nie dopuszczano 
nawet m yśli o możliwości zapoznania się dziennikarzy zachodnioeuropejskich 
lub niemieckich z argumentacją strony polskiej. W razie zaistnienia takiego 
przypadku — co zdarzało się nader rzadko — starano się wszelkim i sposobami 
osłabić i umniejszyć ew entualny efekt informacji p o lsk iej17.

Zapoznanie się niemieckich dziennikarzy z polskimi tezami uznawano w Kon­
sulacie niemalże za zdradę. Jeśli — zdaniem Freiherra von Thermanna — cze­
chosłowaccy lub rumuńscy dziennikarze zwiedzają miasto pod kierunkiem Pola­
ków, to można częściowo tych przybyszów „rozgrzeszyć'” nieznajomością za­
gadnienia, natomiast dla niemieckich ludzi pióra nie ma żadnego wytłum acze­
nia. W takim przypadku bowiem istnieje nie tylko groźba konsekwencji w yn i­
kających z „bałamutnego” przedstawienia problemu Gdańska, ale fakt taki 
„rani” też uczucia miejscowej lu d n ościls. W celu zapobieżenia podobnym, 
„godnym ubolewania” incydentom określonym osobom zwracano uwagę na 
konieczność zmiany w przyszłości swojego postępowania. Szczególnie gw ałtow ­
nie reagowali przedstawiciele niem ieckiej placówki na wszelkie próby w yła­
m ywania się z rewizjonistycznego frontu części prasy wychodzącej w  Rzeszy.

Niem iecki Konsulat Generalny często w skazywał Auswartiges A m t  nie­
w łaściw e — jego zdaniem — artykuły, jakie ukazywały się w dziennikach w y­
chodzących w  latach Republiki W eimarskiej — w  okresie III Rzeszy miało to 
miejsce sporadycznie —  i domagał się interwencji. W zależności od stopnia 
„przewinienia” i znaczenia pisma postulował zastosowanie surowych sankcji 
bądź też zwrócenie uwagi odnośnej redakcji na materiał niezgodny z niem iec­
kimi interesami w Gdańsku. Pracownicy niem ieckiego przedstawicielstwa oba-

17 PAAA, PA IV, Pressew ensen, t. 1, b. pagin., DG a.d. Aus. Amt, 18 X 1921.
18 PAA A, A bteilung II B esetzte Gebiete, A btretungs — und G renzgebiete — D an­

zig, t. 1, b. pagin. DG a.d. Aus. Amt, 21 IX  1928. '
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w iali się, że niektóre publikacje, pisane często w  jak najlepszych intencjach, 
mogą być mimo wszystko wykorzystane przez polskie środki masowego prze­
kazu. Posunęli się więc nawet do tego, iż sugerowali przedkładanie im do w glą­
du artykułów przebywających w  Gdańsku korespondentów niemieckich dzien­
ników ls.

Niem ieckie przedstawicielstwo w W olnym Mieście odegrało niemałą rolę 
w  wytwarzaniu w Europie przychylnego klimatu dla przeprowadzenia rewizji 
Traktatu W ersalskiego w  sensie przyłączenia Gdańska do Rzeszy. W ciągu ca­
łego dwudziestolecia międzywojennego podejmowało ono w iele inicjatyw i w y­
siłków  w  celu pozyskania opinii międzynarodowej i przekonania jej o słusz­
ności rewizjonistycznych żądań niemieckich. Ta stale prowadzona propaganda 
była w  różnych okresach mniej lub bardziej intensywna, co wiązało się z ak­
tualnym i w określonym momencie tendencjami polityki Niem iec wobec Polski. 
Po układach lokarneńskich, a zwłaszcza na początku lat trzydziestych, propa­
ganda rewizjonistyczna zajmowała wyjątkowo w iele miejsca w całokształcie 
działalności Niem ieckiego Konsulatu Generalnego w Gdańsku. Po dojściu H itle­
ra do władzy aktywność na tym polu niemieckiego przedstawicielstwa w W ol­
nym Mieście wyraźnie zmalała. Był to rezultat zwrotu w  stosunkach polsko- 
-niem ieckich oraz zmiany systemu organizacji propagandy w hitlerowskiej Rze­
szy. Niemiecki Konsulat Generalny interesował się wówczas zwłaszcza reakcją 
zagranicy na proces „ujednolicania” życia politycznego w  Gdańsku, starając 
się utrudniać przepływ informacji o łamaniu praworządności w  W olnym M ie­
ście. Jesienią 1938 r. nastąpiło ponowne nasilenie antypolskich wystąpień, 
a działalność propagandowa niemieckiego przedstawicielstwa została odtąd cał­
kowicie podporządkowana przygotowaniom do konfliktu zbrojnego.

PROBLEM ZABEZPIECZENIA POLSKICH PRAW W GDAŃSKU  
ŚRODKAMI MILITARNYMI W LATACH 1926 - 1935 1

Problem zabezpieczenia praw przysługujących państwu polskiemu na obsza­
rze Wolnego Miasta Gdańska za pomocą działań militarnych, zmierzających do 
usunięcia zagrożenia powstałego z zewnątrz lub na terytorium samego W olne-

!9 PA  AA, PA IV, Pressew esen, t. 2, b. pagin. DG a.d. Aus. Amt, 1927 - 1933.
1 A rtykuł niniejszy jest fragm entem  w iększej pracy dotyczącej zagadnienia  

obronności Pomorza Gdańskiego na przestrzeni dziejów, przygotow yw anej przez jego 
autora i W. Odyńca.

M A R E K  A N D R ZE JE W SK I  (G dań sk)
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